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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Uchwalenie wniosku w sprawie budowy kanałów. —  
Przesłuchanie ks. Eulenbnrga w procesie. —  Ks. 
Eulenburg a kurs antipolski. —  Charakter zjazdu 
Tittoniego z Aerenthalem —  Lord Curzon a po­
dział Turcyi. —  Pojedynek Markowa z Pergamen- 
tem. —  Zwycięstwo rewolucyi w Paragwaju, —  

Bomba w W arszawie.

Z Safly państwa.
(Telefonem).

Wiedeń. Na wczoraj szern posiedzenia Izby po­
słów po odrzuceniu nagłości wniosków pos. 
Bieitera i Ilaina, rozpoczęto obrady nad wnio- 
sfcicm nagłym pos. D a s z y ń s k i e g o  w spra­
wie budowy kanałów.

Budowa kanałów.
Pos. D a s z y ń s k i  uzasadniając wniosek, o- 

kreślił go jako napomnienie Izby i rządu i za­
pytanie tych czynników, co właściwie myślą n- 
czynić w najbliższej przyszłości z drogami wo­
dnemu

.Rząd udowodnił, jak bez respektu obchodzi 
się z ustawami, uchwalonemi przez obie Izby i 
sankcyonowanemi przez cesarza. Izba chętnie 
uchwaliła 250 milionów na budowę kanałów, 
Sejmy postanowiły dać odpowiednie dodatki, 
przystąpiono do założenia dyrekcyi budowy 
dróg wodnych, założono ekspozytury w Galicyi 
i w Czechach i zdawało się, że mc nie stanie 
w drodze, aby w obrębie ustawowego terminu 
w roku 1904 przystąpić do budowy. Rok 1904 
nie przyniósł ani jednego poruszenia łopatą. —  
W  r. 1905 rząd Gautscha, interpelowany w tej 
sprawie, zasłonił się przyrzeczeniem, że kwestyę 
tę wyjaśni podczas obrad budżetowych. Dalsze 
5 ’ ata upłynęły na najrozmaitszych próbach i 
obliczeniach, pod pozorem których odwlekano 
rozpoczęcie budowy, wreszcie tłómaczono się 
brakiem pieuiędzy aż ostatecznie przyszło do skan­
dalu komunikacyjnego, że koleje a'pejskie nie 
miały niczego do wożenia, a kolej północna o- 
statniej zimy upadała pod ciężarem ruchu. Do­
wodzi to, że należy dbać o komunikacyę.

Pos. S t e ' n w e n d e r :  Ale nie drogami wod- 
uemi.

Pos. D a s z y ń s k i :  Nie potrzebujemy łamać 
sobie głowy, ponieważ istnieją obowiązujące u- 
stawy Musimy się rachować ze wzrostem prze­
mysłu i ruchu w krajach północnych. Byłoby 
wprost skandalem, gdyby stronnictwo jakieś 
śmiało dalej zwlekać z uchwaloną ustawą.

Pos. S t e i a w e n d e r ;  Nie będziemy się że­
nować.

Pos. D a s z y ń s k i :  Mamy pozytywną u- 
stawę.

Pos. S t e i n w e n d e r :  Zniesiemy ją
Pos. D a s z y ń s k i :  Próbuj pan. to pan tak 

przepłacisz, jak Korytowski.
Pos. S e l i g e r :  Steinwender pójdzie do Izby 

panów.
Pos. D a s z y ń s k i  Tak, pan wnet pójdziesz 

do starców. Agrarna, głupota i agrarne krótko- 
widztwo widzi tylko kanał, abstrahując od re­
szty ekonomicznego życia, nie widzą, że kanał 
nietylko przez swoją trasę coś zdziała, kanał 
4 rzeki ożywi: Dunaj, Odrę, Wisłę i Łabę.

Pos. S t e i n w e n d e r :  Łabę, Odrę? Niedosta­
tecznie z geografii.

Pos. D i a m a n d :  Z  ekonomii całkiem niedo­
statecznie.

Pos. D a s z y ń s k i :  Ale także dla lokalnych 
interesów ma największe znaczenie...

Pos. S t e i n w e n d e r :  Dla spekulantów grun­
towych

Pos. D a s z y ń s k i :  Kraków W isły nie może 
regulować, miasto nie może się zdecydować, 
gdz.e ma być port. jak długo nie rozpocznie 
się budowy drogi wodnej W ieueń—Kraków.

Pos. S t e i n w e n d e r :  Albo gdy się przesta­
nie.

Pos. D a s z y ń s k i :  Nie można dopuścić, aby 
całe kraje czekały, czy kanał będzie budowany, 
czy nie.

Pos, S t e i n w e n d e r :  A więc dobrze, mów i 
my, że nie będzie budowany.

Pos. D a s z y ń s k i ;  Jeżeli Pan nawet mó­
wisz, że nie, to przecież istnieje jeszcze wiele 
panów w tej Izbie, którzy „tak“ powiadają. —  
Próbujmy raz wyjaśnić tę sprawę, musimy roz­
strzygnąć czy pieniądze, które daliśmy na tę 
sprawę, chcemy uważać za wyrzucone.

Pos. Gl i n  tli er:  Rząd niechaj przedłoży ko- 
setorysy i obrachowani" rentowności.

Pos. D a s z y ń s k i -  Te są gotowce. Na dzie­
cinne zarzuty, że nie będzie wody dla kanałów, 
ze nie będą one rentowne, nie tu miejsce, by 
odpowiadać. Najpopularniejszym zarzutem jest 
skąd wziąć pieniędzy ? jestto jednakże naj­
mniejsza troska ministra skarbu. Na kolejach 
zrobiono 4 miliardy długów, to można i 4 m 
liony długu zrobić na kanałach. (Okrzyki: 13 
milionowi. Na razie 4 miliony Kanał z pewDO- 
ścia lepiej się będzie procentował, niż wojsko­
we koleje w Austryi. Mówiono, że jest niesły­
chanym prowadzić drogi wodne przez góry. —  
Przy małe Dunaj Odra jest teren jakby stwo­
rzony nu budowy dróg wodnych. O trudnościach 
techni zi ych mówić obi cnie byłoby rzeczą śmie­
szną. Międzwnarodowi rzeczoznawcy już oświad­
c z y c i e  bud -wie dróg wodnych pod względem 
technicznym nic iie stoi na przeszkodzie. Ruch 
na niemieckich drogach wolnych wzrósł w o- 
statnich 30 latach pięciokrotnie, dlaczegóż więc 
my w Austryi many się bronić przeciw podob­
nej próbie. M iże dlatego, że  ̂ agran usze boją 
się importu zboża rosyjskiego? Dla agraryuszów

przychodzi jeszcze w rachubę użyźnienie łąk 
graniczących z kanałami, oraz ułatwienie obro­
tu rolniczemi produktami iak np. burakami.

Pos. L u k s c h :  Zabagnioną zostanie oko­
lica.

Pos. D a s z y ń s k i :  Czy chłopi, uprawiający 
buraki cukrowe, są przeciw temu?

Pos. L u k s c h :  Tak, są przeciwni temu.
Pos. D a s z y ń s k i :  Dotąd byli za tem.
Pos. K u h n :  Teraz są przeciwko, wskutek 

błędnego pouczenia.
Pos. D a s z y ń s k i :  Był czas, kiedy każda 

kolej oznaczała eksperyment i kiedy ludzie, jak 
pan Luksch, zawsze sta wdali bojaźliwe pytanie, 
które także postawiono Stefcnsohnowi: „Co się 
stanie, jeżeli krowa stanie na torze kolejo- 
w-ym?“ (W esołość i przerywania). Nie należy 
w drodze staw-ać prądom czasu nowego ku roz- 
w-ojowi środków komunikacyjnych na wodzie i 
lądzie. Trzeba rząd zmusić, aby oświadczył, co 
myśli o drogach wodnych. Rozstrzygnięcie musi 
raz zapaść i dlatego mówca prosi o przyj ęcie 
nagłości wniosku.

Zamknięcie dyskusyi.
Po przemowie pos. S c h m i d t a ,  który o- 

świadcza, że zastępcy Wiednia muszą energi­
cznie obstawać, aby rząd wypełnił swe zobo­
wiązania, jakich się podjął w ustawach o dro­
gach wodnych —  dyskusyę zamknięto i wybra­
no generalnychmcweów: „contra" S t e i n w r o n -  
d e r a, „pro“ F  r e u n d 1 i c h a.

Generalni mówcy.
Pos. S t e i n w e n d e r  zw:raca się przeciwko 

budowie dróg wodnych i zaprzecza temu, by 
k^nał spowodował potanienie dowozu węgla. —  
Obrachownje, że do kosztów kanału potrzeba 
będzie dokładać rocznie 10 milionów koron, na 
co Austrya dołu a musiałaby płacić więcej, jak 
jednę trzecią. Także dochód z kolei północnej 
i kolei alpejskiej mtsi doznać szkody. G d y b y  
r z ą d  u s t ą p i ł  w tej kwestyi nie z praktycz­
nych względów, ale pod naciskiem dwóch stron­
nictw, to s ; ę  g o  o b a l i .  Mówca prosi o odrzu­
cenie nagłości.

Pos. F r e a n d l i c h  polemizuje z pos. Stein- 
wenderem jakoteż z w-yw-odami pos. Lukscha 
podczas dyskusyi budżetowej przeciw budowie 
kanału i zaznacza, że także w interesie rolni­
ków samych leży, by mieć tanie drogi komu­
nikacyjne

Sprostowania faktyczne.
Drzy faktycznych sprostowaniach dr G ł ą- 

b i ń s k i stwierdza wobec wywodów pos. Stein- 
wendcra, że w r. 1901 uchwalono budowę dróg 
w-odnych równocześnie z budowrą kolei alpej­
skich i że Koło polskie postawiło „iunctim" mię­
dzy budową dróg wodnych a budową kolei alpej­
skich. Ustawa o drogach wodnych jest w mo­
cy, musi więc być przeprowadzoną. Wątpliwo­
ści podniesione przez Steinwenóera uchyliła 
ekspertyza, składająca się z fachowców. Mówca 
wskazuje na swój wniosek, uchwalony w komi­
sy! budżetowej', a mający analogiczny cel, jak 
wniosek stojący pod obradami. Twierdzenie pos. 
Steinwendera, że galicyjskie koleje są bie-ne. 
jest niesłusznem.

Koleje te przeciwnie stosunkowo są aktyw­
niejsze aniżeli jakiekolwiek inne koleje, a Koło 
polskie od szeregu lat podnosi żądanie, by od­
dzielono galicyjskie koleje co do rachunkowości 
i co do budżetu od innych kolei. Wtenczas po­
kazałoby się, że koleje te są aktywniejsze, ani­
żeli koleje alpejskie. Mówca w końcu oświad­
cza, że stojący pod obradami wniosek jest na- 
gły, ponieważ chodzi o przeprowadzenie ustawy 
uchwalonej przed siedmiu laty i dlatego K o ł o  
p o l s k i e  będzie głosowało zarówno za  n a ­
g ł o ś c i ą  j a k o t e ż  z a  m e r i t u m  w mi o  
s k  u.

Dr K o l i s c h e r  konstatuje, że nie jest ża­
dną łaską lecz obowiązkiem rządu by spemił 
to, co uchwaliła Izba posłów i panów a korona 
sankcyonowała.

Uchwalenie nagłośni.
Po końcowym wywodzie pos. D a s z y n  

s k i e g o ,  w głosowaniu na 27G posłów przy­
jęto nagłość 184 głosami przeciw 86. Nagtość 
więc uznano większością */3 głosów.

Obrady merytoryczne.
Izba przystąpiła do o b r a d  m e r y t o r y ­

c z n y c h .
Po przemowie pos. P a n t z a na wniosek pos. 

hr Kolowrata d y s k u s y ę  z a m k n i ę t o  i wy 
brano generalnych mówców „pro“ dra D i a ­
m a n d  a, „contra" dra S c h r e i n e r a .

Pos. D i a m a n d ,  nawiązując do określenia 
kwestyi kanałowej jako walki z rolnictwem, 
zwalczał wywody pos. Steinwendera. jakoby in- 
teresa agraryuszy przez budowę kanału miały 
ucierpieć, larzucał posłowi Steinwenderowi, że 
me chce dc^-zymać umowy, jaką swego czasu 
zawarło Koło polskie z posłami krajów alpej­
skich co do „iunctm “ między budową kanałów 
a kolejami alpejskiemi, a której to umowy do- 
f"z;rmały mne kraje, gdyż kolej alpejską wybu- 
bndoYvano. Y» reszcie konstatuje, że za wnioskiem 
jest, więcej agraryuszy niż przeciw, bo za na­
głością głosowali agraryusze z Koła polskiego 
i agraryusze czescy.

Pos. S c h l e g e l  orzedstawia w n i o s e k  e- 
w e n t u a l n y ,  wedhig którego proponuje do 
wniosku pos. Daszyńskiego w miejsce słów „w  
r. 1909“ wstawić słowa „po ukończeniu po­
trzebnych prac przedwstępnych".

P osŁ S c h r e i n e r ,  jako mówca „contra", 
omawia przedłożenie ze stanowiska agrarnego 
i sprzeciwia się budowie dróg wodnych.

Pos. D a s z y ń s k i  prosi, a b y  o d r z u c o n o  
w n i o s e k  S c ł i l e g l a ,  mający upełnomocnić 
rząd, aby i nadal nic nie uczynił.

Uchwalenie wniosku.
Przystąpiono do głosowania. Pos. L u k s c h  

proponuje i r a i e n r  fe g ł o s o w a n i e .  Za wnio­
skiem tym oświadczyło się t y l k o  47 p o s ł ó w ,  
wobec czego p r e z y d e n t  stwierdził, że wnio­
sek nie jest dostatecznie poparty. W n i o s e k  
e w e n t u a l n y  p o s  S c h l e g l a  o d r z u c o n o  
a natomiast przyjęto wniosek pos. Daszyńskiego. 

Uchwała Izby brzmi więc:
Wzywa się rząd, by poczynił wszelkie 

przygotowania, aby budowa drogi wodnej 
Kraków— Wiedeń została rozpoczętą w roku 
1909, a mianowicie równocześnie z odu punk­
tów końcowych projektowanej drogi wodnej, 
koło Krakowa i Wiednia.
Pos. W o l f  (woła): Ale kanału budować się 

nie będzie.

w Koniec posiedzenia.
Następnie przystąpiono do obrad nad wnio­

skiem nagłym pos. B u r z i v a l a  w sprawie 
p o p r a w y  p ł a c  r o z m a i t y c h  k a t o g o r y j  
s ł u ż b y  p a ń s t w .  Pos. B u r z i y a l  po dłuż- 
szem uzasadnieniu wniosek swój c o f n ą ł .

Na tem obrady przerwano.
Przedłożenie rządowe w sprawie udzielenia 

kredytu dodatkowego do budżetu na rok 1908 dla 
p o p r a w y  m a t e r y a l n e g o  p o ł o ż e n i a  po ­
j e d y n c z y c h  k a t e g o r y j  p e r s o n a l u  u- 
r z ę d n i c z e g o p a ń s t w . ,  na wniosek pos. Pro 
haski bez pierwszego czytania p r zy  d z i e 1 o 
n o  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .  ,

Pos. W a s s i ’. k o  w zapytaniu do prezydenta 
domagał się, by komisya nietykalności poseł 
skiej zebrała się dla załatwienia swych czyn­
ności.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że porozumie się 
w tej mierze z przewodniczącym komisyi.

Na tem zamknięto posiedzenie. Następne dzi­
siaj. .Na porządku dziennym: k o n t y n g e n t  
r e k r u t ó w  i t. d. Proy odczytaniu porządku 
dziennego, kiedy jako punkt 11 prezydent od­
czytał „Omówienie pisma prezydenta ministrów 
w s p r a w i e  z a m i a n o w a n i a  m i n i s t r a  
G a l i c y i "  rozległy się w Izbie Śmiechy,

Pi-fcbgs ks* EialsntergSu
( Telegr. „Nowej Eeformy“.)

Berlin. W rozprawie przeciwko ks. Eulen- 
burgowi okazało się, że były kamerdyner księ­
cia K - u f t l e r ,  który za jego protekcyą został 
radcą dworu, brał nawet udział w obiadach 
dworskich w Wiedniu, gdy Eulenburg był am 
basadorem niemieckim.

Wielkie wrażenie na ławę przysięgłych wy­
warło odczytanie l i s t a  k s  E u l e n b n r g a  
d o  ś w i a d k a  E r n s t a  po procesie hr. Molt- 
kego przeciw Hardenowi. Eulenburg pisze w 
tym liście do Ernsta: „Ta banda chce nas obu 
zgubić; przecież do wszystko przedawnione". 
Odczytano również l i s t  es .  I ) o h n a ,  który 
zarzuca ks. Eulenburgowi kłamliwość i prze­
wrotno ść.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje Eulenbnrga, 
czy prawdą jest, że on ten list dostał i doda­
je: dotychczas opowiadałeś nam pan o swoich 
zaletach i miłości do prawdy, która okazuje 
się jednak w ziem świetle; powiedz pan lepiej 
coś o tym liście, zarzucającym mu oszczerstwo, 
i kłamliwość.

E u l e n b u r g :  Gdybym chciał o tem mówić, 
musiałbym na świadka wezwać cesarza W il­
helma.

P r o k u r a t o r :  Opowiedz pan wszystko, co 
się odnosi do pańskiej osoby.

E u l e n b u r g  oświadcza ponownie, że masia- 
noby wezwać cesarza Wilhelma na świadka

P r z e w o d n i c z ą c y :  Chodzi nam o to, czy 
pan ten list otrzymał?

E u l en  bu t g  przyznaje się do tego.
P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że to jest 

wystarczającem do oświetlenia charakteru o- 
skarżonego.

W  dalszym ciągu rozprawy okazało się, że 
Eulenburg wysyłał Ernstowi kilka razy więk­
sze sumy pieniężne w listach; ażeby jednak nie 
zwróciło to uwagi, poaawał na tych wysyłkach 
wartość mniejszą od rzeczywistej, n. p. wysy­
łając raz Ernstowi 8000  marek, podał na liście 
pieniężnym wartość 600 marek.

E u l e n b u r g :  To była omyłka,
P r z e w o d n i c z ą c y  wykazuje Eulenburgo- 

wi, że posłał Ernstowi drugi raz 2000 marek 
z podaną wartością 600 marek.

E u l e n b u r g :  Uczyniłem to, aby sobie za­
oszczędzić opłaty.

P r z e w o d n i c z ą c y  do Eulenbnrga: Może 
pan przecież zechce złożyć dokładne wyjaśnie­
nie

E u l e n b u r g  milczy, patr-ząc na ziemię i da­
je tylko głową ruchy odmowne.

Na żądanie świadka Ernsta, który oświad­
czył, że jest chory z irytacji, przewodniczący 
pozwolił mu odejść.

Eto. EElenbwrg a isrg anUnols! ~!.
Berlin. „Germania", omawiając proces ks. 

Eulenbnrga, p o t w i e r d z a ,  że ks. Eulenburg 
był tym, który podał cesarzowi Wilhelmowi 
s f a ł s z o w a n y  t e k s t  m o w y  K o ś c i e l -  
s k i e g  o, wygłoszonej w czasie wystawy we 
Lwowie i o d  t e j  p o r y  d a t u j e  s i ę  k u r s  
a n t i p o l s k i  w P r u s i e c h .

Przsi złezdem a  Pradze.
Kraków, 10 lipca.

W  restauracji Grand hotelu odbyło sie wczoraj
0 godz. 8 wieczorem zebranie towarzyskie delega­
tów na zjazd praski i wielu osób z Krakowa, któ­
re się tym zjazdem interesują. Z  delegatów przy­
byli* pp. Ludwik S t r a s z e w i c z ,  hr. Henryk P  o- 
t o c k i ,  dr Stanisław G r a b s k i ,  dr Ludwik R y ­
d y g i e r .  Michał C h y l i ń s k i  i dr Adam D o b o ­
s z  y  ń s k i. (Inni delbgaci warszawscy przybyli do 
Krakrwa dopiero o godz. 12 w nocy). Ś ród osób 
z Krakowa zauważyliśmy prezrdenta ara Loa, dra 
Ernesta Bandrowskiego, posł? dra Jaworskiego, dra 
Cybulskiego, dra Augusta Sokołowskiego, dra Ro- 
necznego, dra Janczewskiego, dra Maryana Soko­
łowskiego, dra Heinricha, dra Zdziechowskiego
1 wielu innych. Przedmiotem bardzo ożywionych 
rozmów były sprawy mająco być na zjeździe trak­
towane.

Dzisiaj o goaz. 10  rano rozpoczną się w sal’ 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń (Basztowa 8) 
narady, w których oprócz delegatów na zjazd weźmie 
udział także wiele osób zaproszonych Oorady będą 
ściśle poufne.I

delcgr. „N. Reformy11).
Wiedeń Klub ruski uzasadnił swoje usunię­

cie się od udziału w zjeździe w Pradze tem, że 
żadna z partyj ruskich na Ukrainie nie bierze 
w nim udziału.

Wiedeń. Imieniem Starorusiów jedzie do Pra­
gi dr H l i b o w i c k i  i dr G r i n e w e c k i j .

Wiedeń. Jako delegat z B u k o w i n y  n? zjazd 
jedzie pos. W  a s s i 1 k o.

Wiedeń. ’ Klub południowo-slowiański wysyła 
na zjazd dc Pragi pos. II r i b a r a, T  r c s i c a- 
P a y i s i c a .  — Słowianie tryesteńscy wysyłają 
R i b a r a ,  Słoweńcy ze Styryi W o z n i a k a ,  
z Gorycyi jedzie Andrzej G a b i s c i k.

Befprod. W  zjeździe w Pradze jako d e l e ­
g a c i  s e r b s c y  wezmą ndział: radca państwo­
wy G e r  s i c ,  prof uniw. P a w ł o w i c z  i bur­
mistrz Belgradu Vulovic. Nadto wezmą także 
udział polityczne stronnictwa i korporacje.

MiB*esEî £a.
D z 1-ś:

Kraków, piątek 10 lipce. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  7 Braci MM.,

Aleksandra i Amalii p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m  c z n y :  Aćsclwd

słońca o godz. 3 m. 45, zachód o godz. 7 min. 46; 
długość dnia godzin 16 min. 1.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Mąż trzech 
żon".

O b r a  d y X V  Zjazdu chirurgów polskich w D o­
mu lekarskim.

P o s i e d z e n i e  (nadzwyczajne) W ydziału h i­
storyczno filozoficznego Akudemi Umiejętności o g. 
6 wlecz

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

T E I r E C m A M Y
z dnia 10 lipca.

Berlin. Z Londynu donoszą do „Berliner An- 
zeiger", że prasa tamtejsza zaniepokojona jest 
uiiatneiru próbami, przedsięwziętemi z balonem 
Zeppelina, i domaga się wybudowania wielkiej 
ilość’ balonów dla armii i marynarki angiel 
skiej.

Mielec. Przy wyborze uzupełniającym do Ra­
dy państwa w okręgu wyborczym X X III. odda­
no ogółem 4448 głosów. . Absolutna większość 
wynosi 2225. Z tego otrzymali dr Antoni G ó r ­
s k i  2380, dr Rafał L a n d a  u 1119, J e z i e r ­
s k i  487, reszta rozstrzelona. W y b r a n y  d r  
A n t o n i  Górski.

rfiiteE5sgo z tóObyeaJhaleRi,
Rzym. A gencja Stefaniego donosi: W  sier­

pniu minister spraw zagranicznych T i t t  on i 
odbędzie podróż za granicę. Otrzymał on za­
proszenie od senatora ks Frasso do jego dóbr 
na M orawach. Naturalnie, że minister Tittoni 
w swej pudióży spotka Się z anstro węgierskim 
lUniistrem spraw zagranicznych A  e h r  en  t k a ­
ł em.  Zjazd ten mieć będzie ś c i ś l e  p r z y j a ­
c i e l s k i  c h a r a k t e r ,  ponieważ m i n i s t e r  
m e j e o z i e  u r z ę d e w u i e ,  a efieyalna stro­
na została jnż załatwiona w roku zeszłym pod­
czas odwiedzin w Desio i na Semeringn.

SboSedrrEe& p c s l ó o ł .
Petersburg. Pojedynek między P e r g a m e n -  

t e m  a M a r k o  w cm odbył się o godzinie 6 
wiecz. w przystani statków na Newie. Przeciw­
nicy wymienili po jednym strzale na odległość 
25 kroków. Oba s t r z a ł y  c h y b i ł y ,  poezem 
przeciwnicy p o g o d z i l i  s i ę .

Elan {Lodziata Tarr^k?
Londyn. Lord C u r z o n  dementuje katego­

rycznie w piśmie „Standard", jakoby przedło­
żył królowi Edwardowi plan podziału Turcyi 
między A n g l i ę ,  A u s t r y ę  i R o s j ę .

T Persy!.
Londyn Do „Daily M ai'“ donoszą z Tehe­

ranu, że ż ą d a ń . e  a n g i e l s k i e g o  p o s e l ­
s t w’ a, by rząd perski przeprosił je za otocze­
nie gmachu poselstwa strażą, d o t ą d  n i e  z o ­
s t a ł o  s p e ł n i o n e .

Wśród wolska perskiego panuje rozprzężenie 
i biak dyscypliny. Codziennie zdarzają się wy­
kroczenia i rabunki.

Petersburg, Pet. ag. tek donosi z Tebris one 
gdaj: Z  powodu b r a k u  C h l e b a  położenie 
jest co raz gorsze. W  niektórych meczetach agi­
tują wśród tłumu przeciw szachowi. Bazary 
zamknięte.

Petersburg -Birż. Wied." donoszą z Tehe­
ranu, że rosyjski doradca szacha Sz t a c h s . 1 ,  
zażądał uwmlnienia go z zaimowanego stano­
wiska i w ypłacenia mu odszkodowania w Kwo­
cie luO.OOO rubli.

Zwycięstwa rcwoScsyl w Parskają.
Rio de Janeiro B. Reutera dunosi: Brazylia 

uznała ofieyalnie rewolucyjny rząd w Para­
gwaju.

Odczyt dra Stefana R a d i ć a ,  posła na Sejm 
chorwacki, odbył się wczoraj wieczorem, w Czy­
telni akademickiej, przy nader licznym udziale pu­
bliczności obojga płci. —  Tematem odczytu brła 
współczesna Chorwacra. Prelegent omówił obecne 
stosunki w Choro acyi, porównując je  ze stosunka­
mi w Polsce. Mówca scharakteryzował stosunek lu­
du do szlachty w Chorwacji i przedstawił powody, 
dlaczego tam niema tak znacznej różnicy stano­
w ej Dając obraz stosunków politycznych swego 
kraju, przedstawił stronnictwa, w nim nurtujące i 
zw róń ł uwagę na przyszłość partyi ludowej. W re­
szcie omówił rozwój kulturalny Chorwacji, zwła­
szcza zwrot ludu ku oświacie.

Po odczycie, nagrodzonym hucznemi oklaskami, 
wywiązała się dłuższa ożywiona dyskusja.

Sprawa p. Janiny Borowskiej. P. Jamna B o­
rowska, która zasuarżyła przed tutejszymi sądami 
redakcyę „Naprzodu" i słuchacza medycyny p. Ka­
zimierza K r z y s z t o n i a  o rozszerzanie o niej 
wieści, żo była agentką rosyjskiej ochrany, prosi 
nas o zamieszczenie inform acji, że rozprawa sądo­
wa przeciw p. Kazimierzowi KrzysztoniowI nazna­
czona na dzień 2 lipca, nic mogła się odbyć z po­
wodu, że oskarżonemu nie doręczono wezwania. —  
Rozprawa przeciw p. Emilowi HaecKerowi, reda­
ktorowi „Naprzodu", odbędzie się przea sądem przy­
sięgłych w kadencji wrześniowej b r.

Oćdział kolarzy „Sokola" w  Podporzu urzą­
dza dnia 12 b. m. w yścig ' letnie na szosie Borek 
Fałęeki— Mogilany. Start przy 49 kim. w Borku, 
wyjazd na start z pod gmachu Sokoła o godz, 2 
po południu, początek y yścigów o godz. 3. W y ­
ścigi obejmują pięć biegów, mianowicie: bieg „*o- 
wieyuszów", 5 kim., 3 nasrody; bieg .g o śc i" , 6 
kim., 3 nagrody; bieg „starszych" (w iek najmaiej 
30  lat życia), 6 k i m , 3 nagrody; bieg „ogóln y", 
6 kim., 3 nagrody i czasowe dla tych, którzy prze- 
będą tę przestrzeń w 18 minutach; bieg „tande­
m ów" 5 kim., 2 nagrody. Zgłoszenia za złożeniem 
wpisowego przejm uje codziennie w gmachu „Soko­
ła " w Podgórzu między g 7— 8 wieczór I  kapi­
tan Fr. Fiałkowicz, zaś w dzień w yścigów  na 
starcie. W pisow e do biegów 1, 4 i 5 wynosi po 
3 K  (do 5 od siodia), , do 2 i 3 po 4  K. B iegi 
dostępne są dla wszystkich stowarzyszonych cykli­
stów. Podczas wyścigów zabawa w ogrodzie 'L iba 
nr w  Borku Fałęckim. W stęp do ogrodu dla człon­
ków oddziałów kolarskich sokolich 2 0  h., dis nie- 
członków 40 h.

Wybuch bomby w Wu-szawie. Pisma warszaw 
skie donoszą:

Yve środę koło g. 9 wiecz. na rogu placu G rzy­
bowskiego, podczas simego ruchu ulicznego rozlept 
się nagle o g ł u s z a j ą c y  h u k ,  po którym dały 
się słyszeć jęki i rołania o ratunek. Jak się oka­
zało, huk ten pochodził od w y t u c h u  b e m b y ,  
która eksplodowała w następujących warunkach:

Z ulicy Twardej do placu Grzybowskiego prze- 
choJzii jakiś młody człowiek, podobno w towarzy­
stwie drugiego i chciał szyDko wyminąć przejeż­
dżające właśnie dorożki. "W chwili, gdy znalazł się 
pomiędzy doróżkami, pod surduta wypadło mu 
na granitowy bruk jakieś zawiuiątko, mieszczące —  
jak się okazało —  bombę i w tymże momencie 
nastąpił wybuch.

Eksplozja Dyła bardzo silna, a ofiarą je j padł 
w pierwszym rzędzie ów przechodzień, 16-letni 
młodzieniec; wybuch pogruchotał mu nogi i poszar­
pał całe ciało. Również towarzysz jego, 25-letni 
mężczyzna, oaniósł liczne rany na całem ciele. — : 
Bomba należała do bardzo silnych i oprócz nate- 
ryi wybuchowej, napełniona była gwoździami oraz 
mntrami i śrnbami. które po wybuchu utkwiły w 
znacznej liczbie w murze domu nr. 2 przy ulicy 
Twardej oraz p o r a n i ł y  w i e l u  p r z e c h o ­
d n i ó w .  Oprócz tego od wybuchu powypadało o- 
koio 80 szyb w domu 1. 2 przy ul. Twardej i w 
domu 1. 19 przy placu Grzybowskim.

Zaraz po wybuchu, przybyła na miejsce polieya, 
szwadron źandarmeryi i rota żołnierzy wołyńskie­
go pułku, które zamknęły ul. Twardą, a równocze­
śnie 3 karetki pogotowia zajęły się opatrywaniem 
rannych. Ogółem udzielono pomocy o ś m i u  o s o -  
b o m, nie licząc jakiegoś nieznanego a zranionego 
mężczyzny, który uciekał z miejsca wypadku. Ujęty, 
odprowadzony został wprost do cyrkułu, Ranionych 
osób było w ięcej, lecz rozeszły się przed przyby­
ciem kantkf pogotowia.

Sprawcę zamachu przeniesiono w stanie oezna- 
dziejnym do szpitala św. Ducha Znaleziono przy 
mm paszport na nazwisko Icka V. ijsera, subjekta 
handlowego. Polieya przypuszcza, że iestto a n a r ­
c h i s t a  z bandy, ukrywającej się w okolicach 
ul. Karmelickiej. Przewiezionemu do szpitala am­
putowano obie nogi, jedną powyżej kolana, drugi 
wyżej stopy, oraz ręke_ w  okolicacn łokcia. Przy 
łożu rannego urządzono obserwacyę policyjną.

N e. miejscu wypadku na chodniku, pokrytym g u  
bą warstwą szkła zmiażdżonego, w kaiuźy krw ' 
leżały huty, zerwane z potrzaskanych nóg sprawcy
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wybucha, oraz kawałki metalowej powłoki od bom­
by. Specyalisoi po zapachu, jaki wydawały resztki 
bomby, twierdzili, iż pocisk był nabity piroksyliną.

Po wybuchu urzędnicy ochrony przy pomocy po- 
licy i dokonali rewizyi w pooliskiej kawiarni Karo- 
lego i w cukierni Kotlickiego przy ul. Twardej nr 
1, gdzie aresztowali dwóch młodych ludzi.

Analfabeta fałszerzem weksla. Z Budapesztu 
teicgrafujtj: W ieśniak Franciszek Lakatos. analfa­
beta, sfałszował na wekslu na 11*00 koron podpis 
niejakiej pani B a n a s  i zrealizował bez trudności 
ten weksel w jednym z banków, poczem wyjechał.

Rzymskie groby, z Insbrnkn telegrafują: "V\ miej­
scowości Lenzima koło Izary odkryto ślady rzym­
skich grobów W śród gruzów znaleziono dobrze za­
chowany bronzowy posążek Merkurego.

WleJka kradzież kosztowności. Z Medyoianu
telegrafują: Agentowi paryskiej firmy jubilerskiej 
IJllmanna, nazwiskiem Pegrusse, sKradziono w ho­
telu w Genui podróżną torebkę z drogiemi kamie­
niami, wartości 600 .000  fr. Policya przypuszcza, 
że plan tej kradzieży był przez dłuższy czas przy- 
goto wy wany.

Żółta febra Z  Monteyideo donosi Ageneya Ste- 
faniego: Na włoskim krążowniku „E truria11 zacho­
rowało 7 osób wśród oznaK żółtej febry, Chorych 
poddano kwarantannie na wyspie Flores.

Kabel przez morze Czarne. Z  Sofii telegrafu­
ją- Przybyła fu delegacya rosyjskiego depai tameu- 
tu poczt I telegrafów w sprawie połączenia Odessy 
x Warną podmorskim kaDiem telegraficznym. D o­
tychczas komunikacya telegraficzna pomiędzy Ro- 
syą a Bułgaryą odbywa się za pośrednictwem linij 
rnnuńskich.

Katastrofa budowlana Z Petersburga donosi 
Pet. Ag. tel : Przy budowie nowej kasam i dla D o ł­
ku taw aleryi gwardyi zawaliło się rusztowanie. —  
Dotąd wydobyto 11 ciężko zranionych robotników, 
innych jeszcze nie udało się odnaleźć.

triianowania. „W ien er Z tg .“ ogłasza Minister 
sprawiedliwości zamianował sekretarza sąd. W ła ­
dysława Rzońcę w Krakowie, radcą sądu kraj. 
w Tarnowie.

Minister handlu zamianował kontrolora poczt.

Henryka Brucknera w Krakowie, starszym kontro- 
lorem poczt, tamże.

Zmarli.
W  środę, 8 b m., zmarła w  Krakcwie 16-letnia 

Jadwiga S k a l s k a ,  córka kasjera  Radj powiato­
wej krakowskiej.

ANATOL FRANCE.

P«n Piseonnenu.
Przełożyła Zofia Godzicka.

3 Ciąg dalszy.
Przez le trzy dni miałem dość czasu na wy­

kończenie mego komentarza. Przerywałem pra­
cę archeologiczną tylko do odczytywania dzien­
ników, chwalących ranie. Najbardziej obce nau­
kowości gazety mówiły z pochwałami o „pięk­
nym ustępie11 kończącym moją rozprawę. „Było 
to objawienie — mówiły, a p. Pigconimau na 
sam koniec zostawił nam miłą niespodziankę'1. 
Nie wiem, czemu donoszę o takich drobnostkach, 
jestem obojętny na to, co mówi o mnie prasa.

—  Otóż byłem zamknięty od trzech dni 
w moim gabinecie, kiedy glos dzwonka wstrząs­
nął mną. Pociągnięcie sznurka miało w sobie 
coś nakazującego, fantastycznego, nieznanego, 
coś. co mnie zmieszało, z prawdziwą obawą po­
szedłem sam otworzyć drzwi. Fogóż znalazłem 
na korytarzu? .Młodą Amerykankę, tak uważną 
kiedyś na moim odczycie, miss Morgan we 
własnej osobie!

—  Pan Pigeonneąu!
—  To ja sam.
—  Poznaję pana dobrze, chouaż nie ma pan 

na sobie pięknego ubrania z zielonemi palma­
mi. A le przez litość, nie odchodź pan przywdziać 
go dla mnie. W olę pana nawet w ubraniu do- 
mowem.

Wprowadziłem ją do gabinetu. Rzuciła cie­
kawe spojrzenie na papyrusy, ryciny i rysunki,

które wypełniały gabinet aż po sufit, potem 
przez cnwilę oglądała w skupieniu boginię 
Pacht, stojącą na stole. Natoniec Cudna jest —  
rzekła mi.

—  Mówi pani o tej małej figurce? Istotnie 
przedstawiała ona ciekawą osobliwość epigra- 
liczą. A le czy nie mógłbym wiedzieć, czemu 
przypisać zaszczyt wizyty pan* ?

—  Och! —  odparła —  kpię sobie z osobli­
wości epigraficznych. Ma ona twarz kotki o 
przepysznej delikatności. Pan przecież nie wąt­
pi, że jest to prawdziwa bogini, nieprawdaż, 
panie Pigeonneąu?

Broniłem się przeciwko temu obraźliwemu 
podejrzeniu.

—  Podonna wiara — rzekłem —  bałaby fe- 
tyszyzmem.

Ze zdziwieniem spoglądała na mnie swojemi 
zielonemi oczyma.

— Ach, pan nie jesteś fetyszysią Myśiałam, 
że nie można być archeologiem, nie będąc fe- 
tyszystą. Jakże więc mogła Pacht zaintereso 
wać pana, skoro me wierzy pan, że to jest 
bogini ? A le dajmy temu spokój. Przyszłam zo­
baczyć się z panem w ważnej sprawie.

—  Bardzo ważnej ?
— Tak, dla kostyumu. Przypatrz m. się pan.
—  Z  przyjemnością.
—  Czy nie wydaje się panu, że mam chara­

kterystyczny profil plemienia Kuszytów?
Nie wiedziałem, co odpowiedzieć. Podobna 

rozmowa odbiegała zbytnio od moich zwycza­
jów.

Ona ciągnęła dalej;
—  O, nic w  tern dziwnego. Przypominam so­

bie, żem była Egipcyanką. A  pan, panie Pi- 
gonneau, byłeś pan Egipcjaninem 5 Nie przypo­
mina sobie pan? To dziwne. A le me wątpi pan 
przynajmniej, że przechodzimy stopniowo przez 
cały szereg wcieleń?

—  Nie wiem, proszę pani.
—  Zadziwia mnie pan, parne Pigonneau.
— Czy nie powie mi pani, jat* zaszczyt?...
—  Prawda, że nie powiedziałam panu je ­

szcze, że przychodzę prosić go o pomoc w uło­

żeniu ubrania egipskiego na bal kostyumowy 
u hrabiny N... Chciałabym mieć kostyum zu­
pełnie prawdziwj i zdumiewająco piękny. Dużo 
już nad nim pracowałam. Radziłam się moich 
wspomnień, gdyż dobrze sobie przypominam, 
jak żyłam w Tebach przed sześciu tysiącam 
lat. Sprowadziłam sobie rysunki z Londynu, i z 
Nowego Jorku

—  Było to pewniejsze.
—  Nie, nic niema pewniejszego nad we­

wnętrzne objawienie. Studyowałam również egip­
skie mnzeum Luwru. Ile tam zachwycających 
rzeczyI Kształty smukłe i czyste, profile o o- 
strej delikatności, kobiety kwiatom podobne, 
sztywne i wiotkie zarazem. A  jeden bożek Bes 
podobny jest do Serceya! Mój Boże, jakie to 
wszystko jest piękne!

—  Pani, nie wiem jeszcze...
—  To nie wszystko. Poszłam posłuchać roz­

prawy pana o ubiorze kobiety egipskiej za śre­
dniego okresu i zapisałam sobie trochę. Była 
nieco twarua ta rozprawa pana! Ale zgryzłam 
ją  dzielnie. Z wszystkimi tymi dokumentami 
złożyłam kostyum Nie iest on jeszcze dosko­
nały7 Przychodzę prosić pana o poprawienie mi 
go. Przyjdź pan do mnie jutro, kochany panio. 
Zrób pan to dla miłości Egiptu Zgoda? Do ju­
tra! Zaraz pana opuszczam. Mama czeka na 
mnie w powozie

Wymawiając te ostatnie słowa uleciała. Sze­
dłem za nią Kiedy doszedłem do przedpokoju, 
ona była już na dole, skąd dochodził jej jasny 
głos:

— Do jntra! Avenue du Bois —  de Bouiogne, 
obok willi SaYd.

—  Nie pójdę wcale do tej waryatk? —  po­
wiedziałem sobie.

Na drugi dzień o czwartej dzwoniłem do bra­
my jej domu.

Lokaj wprowadził mnie do wielkiej oszklo­
nej hali, całej zapchanej obrazami, rze/,ba- 
mi z bronzu i marmurn; lektyki przepyszną 
obciążone porcelaną, mumie peruwiańskie, dwa­
naście manekinów ludzi i koni pokrytych zbro­
jami, których przewyższał wysokością rycerz

eolski z białemi skrzydłami i kawaler francu­
ski w struju turniejowym, nad którego przyłbi­
cą wznosił się śpiczasty czepek kobiecy malo­
wany i z welonem. W  pośrodku istnego lasu 
palmowego spoczywał gigantyczny Budda ze 
złota. L  nog Dóstwa stara kobieta, niedbaie u- 
brana, czytała Biblię.

Byłem, jeszcze olśniony ią wspaniałością, kie­
dy miss Morgan, unosząc portyerę z purpuro­
wego sunna, ukazała się w białym szlafroku, 
ozdomonyu - puchem łabędzim Skierowała m ' 
ku mnie Dwa wielkie psy duńskie postępowali 
za mą,* *

—  Wiedziałam dobrze, że pan przyjdziesz, 
panie Pignnneau.

Wyjąkałem komplement:
—  Jakie, odmówić tak wdzięcznej osobie?
—  O, nie dlnego, żem ładna, nie można mi 

nic odmówić. Mam tajemnice na zmuszenie ła­
dzi do słuchania ranie. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  l i c  n c p i n ? k i .

M a s ło  z ifybrce)
stołowe, kuchenne i deserowe

=  u  z f r f

w handlu

JOZEFA IiITAWSKIIiGO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy wieKszym odniorze —  odpowiedni opust.

M a i l i  i zapis
pamiętajmy

o T  otoorzustiof e „S zK o ły  ludofoei*:
Zak'ad artystyczno-kemieniarsKi 

i budowlana

Jozefa Kuleszy
naprzec.w cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wylór goto­
wych pomników zpiaskowca.gra- 
nua i marmuru. Podejmuje się 
wykonania gTobowców w miejscu 
i na proTiincyi. Telefon 759. 

71 153 0

It u : a  sil l iiia  ii. r.
trzy dnie, jasne słoneczne pokoje, przedpokój 
i kuchnia na 3-cim piętrze od frontu przy Ma­

łym Rynka 4.
Wiadomoś'* u właściciela tamże. 3762 1 3

Student (Tli h i. g im n .
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia przez 
wakacye. Może udzielać lekcyi szkol­
nych, na mandolinie i skrzypcach. A. W., 
Lelewela 5, Półwsie Zwierz. 207 5 o

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a a s a a  i  wyższ. wykształ. 

A c ę t l b  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć 

z wyższem wykształć.

Kraków, Floryaćska 25, I p.
3389 7 10

Potrzeiin i sq sta rs i chłopcy
do roznoszenia dziennnika. —  Zgłosze­
nia: Administracja „N. Reformy11 mię­
dzy godz. 2 a 3 po połnd. 211 3 o

O s o b a  m l o u a
Polka, umiejąca sżyć, poszukuje miejsca bony, 
towarzyszki, ajmie się gospodarstwem domo- 
wem. Zgłosz-mia pisemne przyjmuio Admini­
stracja „N. Reform3 ' pod A. Ż. 206 7 0

MOLE!
f flnii'11 n*°̂ 1 z zarod-

uiliiil kami w sukniach, futrach i me­
blach. Flakon K 120

M a  a a W . B E  s s f t
60 halerzy. 2291 l i  o

PapiEi itynłiwy
tyery, firanki i meble. —  Sztuka 6 h 
r..»!on wyfruwa szwaby, karakony, sto- 
U1 tui! nogi, karalnki, świerszcze, szrzy- 
pawki, prnsaki i t. p. —  Flakon 60 h. 
■jjjinipn niezawodny środek do tępienia 
Hiii-dlUll pluskiew. —  Flakon 1 K.

Bumn!/ mrcifi dr wy # ^ ienia
Plui 1 „ ,!u i  t. p. owadów. Paczki*
10 i 20 h. —  Flakon 40 i 60 h.

Pnl Af1 ci

W -  IHHATO0 ICZ
w  K r c M c ,  SnHiennice 20.

Czereśnie, W iśnie,
morele, brzoskwinie, oraz inne owoce 

poleca najtaniej
Handel kolonialny —  Palarnia kawy

pod firmą 203 8 0

ll. 22.

T E A T U  1 0 Z U A I1 0 Ś C 1
w Parku Krakowskim
P R  O G R A  m

od 1 do 15 lipea. Zmiana obrazów  co sobotę  
N a d z w y c z a j n y  p r  u g r a m  n o w o ś c i  I 

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
krakowską.

Duetto Renzoni, znakomici śpiewacy neapoli- 
tańscy. The 7 Pirianis, niezrównana trupa a- 
krobatyczna. Ara, Zebra and Vara, fenomenalne 
Igrzyska Indranów. James Basch, komik cha- 
i tktci 4 Gwiazdy srebrzyste, niewidziany akt 
na linii pionowej. Elsa Rau, ameryk. subretka.

Les Marallas, tańce hiszpańskie. 
Kierownik* art.: Rot1. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski,
P o f z a t e k  o n o c i z .  8  u i c c z ó r .  

bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni \VP brzeziny, róg ni. Szew­

skiej i Rynku. 3566 65 O
W  ka?dą niedzielę i św ięto: Koncert orkiestry
” Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po pizedstawieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry dc godziny 

1-szej w nocy — Wstęp wolny.
R ESTAlTtACYA RENOMOWANA.

hygiei iczne do prania. — Jcdra para wystar­
cza dc wszystkich sukien i bluzek. — Cena 
3 K. — Główny skład w pracowni gorsetów

FRANCISZKI STOEGER
- ulica Szewska la.

Ostrzega się, że pracownia 
ta niema nie wspólnego ze 
sklepem gorsetów pod firmą 
„FU \NClSZK A“ przy ul. 

Grodzkiej.

3452 5 10

M utfeiii z  V III k ).  g iicR .
poszukuje zajęcia na czas wakacyi w 
mieiscu lub na prowincji. Podejmuje 
się również przygotowywać do egzaminn 
poprawczego —  Zgłoszenia R om u a ld  
S ch m e id l, Siachowskiego J9. 208 4 o

Mężczyzna
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń­
czoną 4 kl. gimn., władający prócz pol­
skiego. językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie lakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępnemi warun­
kami. Może się wykazać chlnbnemi 
świadectwami. —  Zgłoszenia pod „Spes 
22“  post. rest. Wadowice. 201 7 o

Fr‘anciszek  Z u lia n i
pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych oraz 

przedsiębiorstwo budowli betonowych
Kraków, Połwsie Zwisrzynien, ul. Kościuszki 37 

Telefon Nro 753
poleca wszelkie wyroby betonowo, jako to: rury i rynny n różnych roz­
miarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj irwałe W bar­
dzo pięknych deseniach, zastępujące w zupełności płytki kam ionkowe, 
dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsowe, posadzki kamienne 
Terazzo-granito, pósadzsi Iłoizit, schody betonowe Tjrazzo-gianito na 
podmurowaniu i wolnowiszące, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowo 
żelaznej konstrukcji według wybróbowanego p a t e n t o w a n e g o  systen u 
„K iefer1. — Wykonanie rzetelne i punktualno po najniższych cenach 

konkurencyjnych. 2792 13 20
Ccnnkki gratis i franco*

i BE t  - ii- m  1 m  " n i  i

Gddzieina numers* „JL Rc:orayf‘
poranne po 4 hal., ponołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my" ,  ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w nali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R v n k n :  Trafika Al- 
fnsa, stolik A gen cji J Hopeasa i Salo­
monowej.

Przy ni S i e n n e j :  Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św  Ja­
cka).

Pi zy ul. F 1 o r y a ń s k i e j : Handel 
\VakuLkiego L 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j -  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1, 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F Kusza 1. 33, Handel Berwalds 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
miugera 1. 10, W. Rosenblum. skład pa­
pierń, Handel Rympla i. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trauka G. 
Glucklicha.

Przy ul. ' W o l s k i e ;  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e  Handel II. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W . Bełdowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
Przy* ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopeasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w  hotel ti 

Mullera) Hanuel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Hanael 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  W  W.  Ś w i ę t y c h -  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j .  Tra­

fika K. Schreibere, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza
W Podgórzu:
Księgarnia Pocuralskiego. Główna 

trafika
W Dębnikach:
Handel J. Pohudkiewicza Rynek 166.
Na Zwierzyńcu
Handel Dt dkiewicza.

^  ♦  ł

C a ł e

Trze cif piętro
w domu nrzę ul. św. Anny 1 .3,

do wynajęcia od października.
3691 7 0

odznaczony
njfJŻSZCmi ytSĆIJEZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

ptzj m k . Tumaszo L 4. tuż prf piata Szuapiiskia, Filia: ulica %aii!Ka L i  —  kieioa ft 331.
Zakład podc,maja nę oisądzeń pogrzebowych, i rai spro wadzauia cwłok ze wszystkich

krajów eoropej-ikłoh. 145 70 O

Sensacyjna no&ioić!
Artystyczne i najtrwalsze fotografie wykonuje na wzór zakładów an- 

j gielskich i amerykańskich 3220 8 10J U L U  KDMEM“
iv K r a k o w ie  —  n a p r z e c iw  h d e lw  „ R o y a lw,

po cenach

12 uzwh w liytrw ych  . - - - ST ź ł0M 
1 2  s z t u k  ^ a f e i U f e t G I t r y C l l  ,  .  -  l i

Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych wystawach. 
Zdjęcia wykonuje się codziennie bez względu na pogodę.

poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr 

„N. Reformy". 40 60 0

Młody pomociilk handlowy
nbznaiomiony iobrze z ekspedycją, bufetem i 
piwnicą poszukuje posady od 1 sierpnia b r. 
K. H. pi sto restante Tarnów 3631 3 3

Znaczne za.ety w porównar-u do niemieckich 
kąpieli morskich, wielka zawartość soli i wy­
soka temperatura wody, wskutek czego po-

- WIE i\- —  cII ■  1
A l  i Nauheim. ( A u s t r y a c k a  k t lw le r a ) .  Śliczna promenada nad brzegiem morza. — 
W spaniałe ogrody (parki) Wyciec.-,ka morzom i na lądzie. Górska woda źródlana. Prospekta 
darmo przez komisję kuracyjną. Zupełny brak moskitów i malaryi. S e z o " :  ma| do października.

lecone osobom słabowitym i dzieciom, działają uspakajająco na nstrój

t a n a t o iy n m

Dra K >lcmana Szegó
dla dorosłych dzieci. — Leczenia hartnjace 
i wzmacniające. Przez cały rok. Kąpiele po­
wietrzne i piaskowe. Gimnastyka o gołem 
ciele. (Dzieci od 7 lat także bez opieki).

"r z ą o z e n is  międzynaroŁ. 
h rów , w o zów  sypialnych. 

Otwarte pTzez cały rok. Najulubieńsze miej­
sce zebrań i schadzek publiczności. 

Hotel Stefania i duarnero, Dependance I., 
II. i III W illa: Amalia, Flora, I aura, Mandria 
i Angiolina, Kawiarnia duarnero, pawilon 

Glacier i t. p.
Dwa otwarte zakłady nad brzegiem morza. 
Kąpiel Arcyk8ięcia Ludwika Wiktorai, najwięk­
szy zt.kład lecznico-kąpielowy. Najnowszy 
komfort. W ielkie i powietrzno jadalnie.
Amerycan Bar. wyśmienita kuchnia i pi- 

wn*ce! Place tennisowe itp 
Adres dla telegramów i listów: 

Zakłady kuracyjne (Kuranstalten) Abacya.

P e n s y o s a t  L e d e r e r

: Pierwszorzędny zakład dla rudzin : 
Wszelki kom fo-t. Umiarkowane ceny.

Położony w środku, widok na morze, obok 
parku kuracyjnego.

P ensyonat Wienerheim
Pierwszorzędny międzynarodowy hotel 
z wszelkim komtortem. — Wielki 

park. Kąpiele morskie z własnemi kabinami. 
Ciepłe kąpiele morskie.

Pensya od 8 koron w górę. 
Prospekta darmo i opłatnie.

Neues Kurhaus
Zakład hydropatycznn-dyetetyczny

Dta Scha!ka,
położony nad samem morzem — Kąpiele 
słoneczne, ciepłe morskie gazowe, elektry­
czne wszelkiego rodzaju, gimnastyka leczni­

cza itp. Centralne ogrzewanie. Lift. 
W łaściciel i siuiba mowlą po polsku.

Nadto 3280 6 10

„Pensya Schalk“ - 
- i 2 Dependences.

HOTEL-PflLflEE I PEiSFGMT fi:ŁLŁV0Ł 22
Pierwszorzędny zakład, v,-prost nad morzem, 
w najpiękniej izem położen.u z terasami, 
200 pokoi i sa'onów, wszystkie z halkonam 
albo z loggiami. Ogród. Hall, ogród zimowy, 
lift, kąpiele ze zwykłei i morskiej wody na 

każdem pictrzo.
Ceny umiarkowane. Teiegramv: Bellevue.

[ j otel-Rensyonat Quitta.
■ "  W s z e lk i k o m fo rt, w s p a n ia ły  w id o k  
na m o rze  z w szystk ich  poko i

p *  4 *
Najpiękniejsza kąpiei morska z 150 
kabinami Pensya od K 7 w górę.

mk AUGUSTA
PIERWSZORZĘDNY DOM FAMILIJNY.

Założony 1890.
:: Najstarsze miejsce zebrań Polaków

Właścicielka Wdowa Jana Pleterskiego. a

Z I E L I Ń S K I
0H 5 5 1  KEEiTS W ilii, t-B 33.

poleca obfiue zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczr ..

Przyjmuje wszeluich systemów maszyny do Disania do napraw lub czyszczenia, 
g-amufony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienie lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
1 odwrotną pocztą. . J 2)6 53 o

Posiada własną szłifiernię szk*eł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Folesa najnowszego systemu błnokio pryzmower

Od kilkunastu lat istniejący.

r k̂ład Pogrzebowy
• T r >

Jóiefy howińskiej - żlora!c?W6j
ry K r a k o w ie ,  M ik o ła js k a  14, T c ie la a  248
urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przew óz zw łok do różnych 
krajów . Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu W ie k i  skład 

■ trum ien metalowych, dębow ych 1 innych. 3544 77 o

Z diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzaaca dru tam i L. K. Górski.


